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Nowe zdobycze wojsk polskich.
WARSZAWA. 27.8 Najśwież­

szy komunikat Sztabu Generalne­
go donosi:

Front Litewsko-Białoruski.
Na odcinku na północny za­

chód od Bobruj ska ożywiona dzia­
łalność bojowa piechoty i artyle- 
rji. Zdobycz ostatnich walk wzro­
sła o 100 jeńców, 5000 pocisków 
artyleryjskich, jedną lokomotywę, 
16 karabinów maszynowych i 1000 
karabinów ręcznych.

Na odcinku Łunińca obsadziły

Rząd polski przeciw kłamstwom niemieckim
WARSZAWA, 27,8. Ministerstwo spraw  zagr. ko­

munikuje: Szerzone przez dzienniki pogłoski o s tano­
wisku przedstawicieli Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej w sprawie Górnego Śląska, są oczywiście 
tendencyjnym wymysłem obliczonym na podkopanie 
stosunków zaufania i przyjaznego porozumienia, jak ie  
łączą Rząd Polski z przedstawicielami .i pełnomocnika­
mi prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Opinja publiczna pamiętając, jak  często Polska do­
znawała pomocy ze strony Ameryki, powinna odno­
śne insynuacje traktować z tem lekceważeniem na ja ­
kie zasługuj ą.

14 państw przeciw bolszewikom.
Plan wielkiego ataku na bolszewików zdobycie Piotro- 

grodu na wrzesień, a Moskwy na Boże Narodzenie.
wuje sio zabójczy cios przeciw bolszewi­
kom. W pochodzie aa Moskwę ma wziąć 
udział aż 14 państw. C h u r c h i l l  lic;y, że 
Piotr^ gród padnie we wrześniu, a Mo­
skwa na  Boże N arodz en ia  Po  obaleniu 
bolszewików obejmie w Rosji dykta turę  
mieszana  komisja wojskowa.

Gdyby się to nie udało,  to koalicji nie 
pozostawałoby  nic innego jak usnani* Le  
nlna,  gdyż E n r e p a  nie może tak dlogo 
znoBić wojny z Rosją.

WIED EŃ.  Ze Sztokholmu donoszą, 
Że wedle prasy s twedhiej  główna k we te­
r a  raiystycznycb poli tyków rosyjskich 
znajduje się w Sztokholmie,  a prowadzi 
się w niej obecnie żywą agitację i donio 
śle konfotencje,  w której m ę d z y  itniemi 
bierce  udział b. hetman Ukra iny  Skoro 
padski .  Wedle  pogłosek także W. Książę 
Mikołaj MikołsjeWicz, b. naczelny wódz 
armji  rosyjskiej ,  k tóry  bawi w Anglji ,  ma 
przvhyć do Sztokholmu

Wedle  doniesień z Anglj i  minister 
Churchill  na puaiedzeain swego s t r o n ­
nictwa mn>ł zapowiedzi,  ć, że przygoto-

Niemcy chcą wojny z Polską.
DZIED ZICE D u ia  25 sierpnia o g. 

€ rano Dziedzice znalazły się pod ogniem 
pruskich karabinów maszynowych i a r-  
m&tb

8 d y  robotni y poczęli się gretnadzić 
koło szybu kopUsi  wę*la „Si les ia- , c i s ­
ka jąc na zjazd do kopalni ,  padło 8 s t iz a  
łów z  karabinu maszynowego od Gand- 
kowic po >.trei ie górnośląskiej ,  a następ­
nie 6  s trzałów arm a tn ich ,  z czego 4 s*ra 
pnele padły r r l ę h y  s»ybami kopalniany­
mi. Wśród rob - tuków  powstała panika, 
wskutek czego nie chcieli zjeżdżać. Ł a ­
two mogło przyjść do ka tas tre fy ,  gdyby 
■trzały trafi ły w kotłownię i wywołały 
wybuch.

Ludność Diiedzic jes t  bardzo zaniepo­
kojona i dom aga  się od wojsk polskich, 
oby ją wzięły w obronę przed zbrodnia­
rzami niemieckimi.

Mamy więc  do czyn enia z wyraźnym 
aktem nieprzyjac elskim Niemców wo­
bec Polski ,  z wojennym krokiem, wymie­
rzonym bez żadnego powodu przeeiw te 
r y t o r j u a  poluxj«nu.  Jest  to prowokacja 
tak wyraźna ,  żo nie alega wobec niej 
żadnej wątpliwości ,  iż Niemcy chcą wy­
wołać za wszelką cenę wojnę z Polską.  
Wobec niej wszelkie zarządzenia r s ądu  
niemiecki' .go, j ak  zakaz nrsekraczania  gr a  
nicy poDkiej przez żołnierzy niemieckich 
i postanowienie —  zresz tą  nie do t rzy­

m y w a n e  p rzez  W', j s k a  n iem ie ck ie ,  że po- dzą d > ro li  niecnejgj k om e lj i ,  ob liczonej  
w sta ń có w  nie m a  s ię  ro zs 'r  e u w a ć ,  s ; h u -  na oszu k iw an ie  k o  l ic j i .

nasze oddziały Turów. Nieprzyja­
ciel wycofał się we wschodnim 
kierunku.

Front galicyjski:
Na reszcie frontu spokój.
Rumuni opuśc ili  P okucie .
Dnia 25 bm. ostatni oddział 

rumuński opuścił granice Pokucia.

W  z. Szefa Sz tabu  G en e ra ln eg o  
HALLE R,  pu łk o w n ik

Wojska francuskie na Górnym Śląsku.
WARSZAWA, 27.8—Rząd polski ogłasza, że Mini­

sterstw o spraw zagranicznych otrzymało oficjalną 
wiadomość, iż wobec gwałtów pruskich państw a 
sprzymierzone wysyłają natychmiast na Górny Śląsk 
oddział okupacyjny" międzysojuszniczy, złożony z 20 
tysięcy piechoty, 3000 konnicy oraz artylerji.

Wiadomość ta  wywołała w stolicy wielkie w ra ­
żenie.

Zakończenie strejku w Zagłębiu Dąbrowsk m.
Z w ięk szen ie  produkcji w ę g la  o 25  p roc i

WARSZAWA. 27.8 (telefonem nie dzisiaj ruszyły, górnicy podje 
od naszego korespondenta). li w pełni pracę.

Po całodziennych rokowaniach Górnicy uzyskali 30 proc. pod- 
wczoraj o 11 wieczorem główny wyżki, jednakże zagwarantowali 
inspektor pracy zawarł imieniem zwiększenie wydajności pracy o 
rządu ugodę z górnikami. Kopal- 25 proc.

Ostatnie wieści ze Śląska.
Tel. własne „Kurjera Częstochowskiego-

Sytu acja  bojowa-
S O S N O W IE C —Powstańcy  obrali p o d ­

s tawę  eperacyjną  w lasach oadi.ranicz 
nych.  W  rybnickim i pszczyńskim walka 
trwa.

Oddział powstańczy dążący od strony 
Lublińca stoczył walkę w lasach cygliń- 
skieb, zajął Cygl io,  znosząc placówki,  
wzięto do niewoli ki lku cficcrów i kil 
kudziesięciu żołnierzy, zabito dwuch ofi­
cerów,  kilkudziesięciu żołnierzy zabi tych 
i rannyeh .

Zniszczono tor w Kluczborku.  —  W  
Wielkich Strzelcech dziś nad r snem pa­
trole powstańcze  s ta r ły  się z oddziałami 
niemieckimi.

Nadesz ła  do Sosnowca niespodziewa 
na wiadomość o walkach w powiecie 
l ibl iuieckim.

Nocy dzisiejszej większy oddział p o w ­
stańców stoczył zwycięską w a l k ę z g r e n z -  
sshutzem między Piekarami  Niemieckimi 
a D ą b ró w k ą .  Po  uporczywej bitwie, za­
kończonej k lęską  grenzschutzu powstańcy 
zdobyl i  t rzy karabiny maszynowe, 15 
koni,  wzięli  do niewoli 1 oiicera i 10 
żołnierzy.

Niemcy grom ad zę  wojako.
C I E S Z Y N —Zbiegówie z rac iborsk ;e -  

g® zeznają,  że Niemcy gromadzą nad 
gran icą  wojsko, a w okolicy Pszczyny 
ciężką i lekką  sr tyler ję.

Oddziały w o jsk  koalicji
SO SNOW IE C— Da Sosnowca p rz y ja ­

dą wkrótce pie rwsze oddziały weisk ko­
alicji,  przeznaczone de zajęcia Górnego 
Śląska.

l f s l k i  w  o k o lica ch  Katowic.
S O S N O W IE C  —  W okolicy Katewic 

r ie tufy rozporządzali  cz te rema pociągami 
papcernemi i i i a c z o ą  i lośt ią automobi ­
lów pancernych.  Grenzschutz uruchomił 
dla celów wojskowych kelej Bytem— K a ­
towice.

Atak n iem ców .
SOSNOWIEC—Wczoraj  w nocy niem- 

cy zaatakowali  most żefwzny, ł ączący 
My slowice ze Szczakową. Oddziały pow­
stańcze musiały się cofnąć pod naciskiem 
przeważających sił n eprzyjaoielskich.

P atp sl w  M ilowioach.
S O S N O W I E C  — Do Milowic pod Se- 

snowcemm podsunął się patrol  niemiecki, 
złoże y z 8 ludzi. Oddział  polieji pol­
skiej przywi tał  ich strzałami.  Niemcy 
cofnęli się, zostawiając jednego  zab i tego

M a n ifes ta c ja  P . P» S. 
w  P iotrkow ie .

PIOTRKÓW 27.8— Wczoraj wieczorem 
c i był się na placu Kościuszkowskim w 
Piot rkowie wiec publiszny, zorgai izawa-  
ny przez P .  P. S. w sprawie G. Śląska.  
Przemawial i  pp.: i e les łaW Dra twa,  Ka- 
rzewski  i inni, domagajac się zbrejaej  
interwencji  w obronie gnębionych braci. 
P e  wieeu uformował  się pochód, który 
ruszył głównemi ulicami mtaUa.  Manife­
s tac ja  miała przebieg  spokojny.

Walki trw a ją .
SOSNOWIEC — Rech powstańczy nie 

ustaje, '  w reżnych punktach Górnego  
Śląska  wzmaga się. Wskutek tege  aiem- 
cy wywożą dużo ludności, aby zapewnić 
dla sDbie najkorzystniej  wyniki  plebi ­
scytu.

Dalekie huki.
SO SN ÓWIEC— Wieczorami  dochodzą 

de mias ta  a rmatn ie  wys trzały ed Ryb-  
l i k  i Mysłewic, gdzie wre w dalszym 
ciągu zaciąta walka.

O p in je  g ó rn o ó lą z a k ó m r .
SOSNOWIEC—W  kołach robotniczych 

górnośląskich twierdzą,  ż e  upadsk  pow­
s tan ia  pociągnąłby za sobą jaknajgorsze 
skutki  dla wyniku plebiscytu.
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Po s ł o  o s ó b  d z ien n ie .
S O S N O W I I C — W  Gliwicach i Byto­

miu ostatnio rozstrzel iwano po 100 osób 
dziennie. Członkow z różnych s t ionnictw 
politycznych st racono do 600 osób.

T r a k to w a n ie  k o b ie t .
SOSNOWIEC— W  Mysłowica-h t r a t o ­

wano kobiety nawet  brzemienne,  poczym 
je  rozstrzel iwano.

O w y d a n  e  j e ń c ó w .
SOSNOW IEC— Onegdsj  znów przyj t-  

chali ofi-erowie niemieccy w sprawie wy ­
dania  im jeńców.

Pos te runek  wojskowy, poro. umiswszy 
się % władzami wojskowymi i tż ąd a ł  od 
sf icerśw wydania broni, na co ci po o- 
t rzyniaciu instrukcji od swych władz, 
zgodzili się i zestal i  przepuszczeni przez 
kordon .

K o n fisk a ta  m a ją tk u
Po rozstrzel iwaniach,  mordach,  rewi­

zjach i rabunkach ,  dokonywanych nad 
osobami i w mieszkaniach powstańców 
przyszła kolej na uprawniony  rabunek: 
rząd pruski  przystąpił  do konfiskaty ma­
ją tku uchodźców.

W Szopienicach zabrano cały sklep 
p. Skopka  « raz przybyłe n» jego i*>ę i 
już zapłacone towary z poczty.

Przeciw temu nowemu gwałtowi pru-  
s k i e n u  zapewne zeibce z r p i o t e s t cw tć  

rząd  polski
Z tej również miejscowi ści r ; ąd  przy­

s tąpi ł  d sprzedaży domu p. Ealinow- 
skiego Edwarda .  Oczyv. idcie dotąd chę­
tnych brak i czy rabywca  się znajdzie,  
gdyż wie, ze dcm przeszedłby z p o w r o ­
tem w r ę te  prawego wlsśc  cielą, n u r u -  
choiraści j ednak,  któie ł e t v o  wywieźć, 
znajdują nabywców.

Niemsy dążą do zupełnego 
wytępienia polaków na SląsKu.

SO SN O W IE C  — Z  obawy przed wy­
nikiem plebiscytu i z wrodzonej nienawi­
ści do poiaŁśw, Niemcy wyraźnie i świa- 
Gom e dążą yo drodze zbrodni do zupe ł­
nego wy tę f ie s ia  żywo łu  polskiego na 
Górnym Słąsku.  Rozstrzeliwują nietylko 
p o w s ta ń c ó w  polBkich i po jmany  ta' do 
niewoli lub podejrzanych o udział w ak­
cji powstańczej,  ale rozstrzeli  wują bez 
ńa je n i e j s sego  powodu ludzi zupełnie spe- 
kojnyih,  cddanych pracy, nie oszczędza­

jąc im przedtem tortur.

Wielkie niezadowolenie Niemiec.
NAUEN 26.8 (Radio st. pozn ) Oma­

wiając pos tanowioną  okupacje G. Śląska 
przez wojska koalicji dzienniki niemiec­
kie f iszą ,  że oku jac ja  ta  będzie stuła w 
sprzeczności  z t rakta tem pokojowym (a 
mordowanie  ś lązaków nie jes t  w spr ze ­
czności z t rak ta tem wersalskim).

Wojska  niemieckie dowiodły, że po­
t r a f  ą sprostać zadaniu zaprowadzenia po 
rządku i ładu(!) w bardzo wielu kopa l­
niach robe tn icy podjęli pracę. W takim 
stan ie  rzeczy usunięcie wojsk niemiec 
kich i zastąpienie ich przez wojska k o a ­
licji wywołać może wielkie zamieszanie,  
a  dostawa v q g la  może być uniemożli­
wiona.

Z m ien ien e  p rzep ity  w  s p r a w ie
s ta n u  o b lę ż e n ia  na Ś lą sk u .

SOSN OWIEC— Z Kuto wic dónr,s»ą. te 
z dniem dzisieis^ym weszły na Górnym 
Śląsku w życie zmienione przepisy o sta 
nie oblężenia.

P a r .  4 tych przepisów postanawia,  że 
kto w walce będzie schwytany z bronią 
w rękn  zostanie natychmiast  roz s t rze la ­
ny. Wyraz  w walce mówi ins trukcja,  
rozumie się w t” iy ,  jeśli przy wykony­
waniu czynności urzędowych na traf i  woj­
sko na zbrojny opór.

W tym wypadku rozstrzelanie nas tę ­
puje bez sądu i ingerenc j i  komendy.

Jeśli  winni zos taną  ujęci i odstawieni 
do komendy nie mogą być rozstrzelani  
lecz muszą być odstawieni  do sądów 
wojskowych.

Równocześnie zniosione zostały roz­
kazy brygady z dnia 18 s ie rpnia  i 25 
sierpnta.

Wyjazd Hoovera do Berlina.
W A R S Z A W A , 27.8. Według  najśwież 

szych uiaiiouiości s t o s o w n i e  do polecenia 
Rady i.ajwyźs/.ej w Paryżu  Hn.Y.:r w y ­
jecha ł do Berl ina celem rozpoczęcia z rzą 
dem niemieckim rokowań w sprawie o- 
hupueji tej części Slą-k.i,  w której ma 
się c d b j ć  plebiscyt  HooTir  ( jest  zdunia,

Intryga pruska
F i k t ,  i e  na Górnym S ąsku rozlew 

krwi t r w s  jeszcze ciągle i że siepacze 
pruscy masowymi egzekucjami „uśmierza­
ją" rozpac jbwy opór walczących synów 
ludu, przenika i oga rn i a  nanza świado­
mość. góru je  nad wszystkimi innymi spra  
wami. T r . e b a  było zaprawdę  aż tej 
ws trząsającej  t ragedji ,  aby poruszyć cały 
naród i uświadomić nam, co znaczy dla 
nas ta  ziemia bezcenna, co z' az/.y ta  rze 
sza czarnych od pracy robotników, któ­
rzy w mrocznych podziemiach kopalni 
lub hutach gorejących i walcowniach g i ­
gantycznych siły trawil i  w pracy  dla ob 
oyih, ale z myślą o Polsce,  z nadzieją,  
że kiedyś owoc ich wysi łków własnej oj­
czyźnie przymnoży wielzości i b g a c t ^ a .  
Dziś pękła skorupa chłodu i obojętnośa' ,  
która dotąd niestety jeszcze pokrywała  
serca wielu z pośród nas.

Krew przelana jest  drogocennym i 
najpewniejszym mater ja łem,  k tóry spa ja  
r< zdar te  części narodu. I dziś czujemy 
wszyscy, że niem j siły, któraby Górny 
Śląsk nam wydrzeć raogła, że Pols ka  ma 
niebywrle,  heroiczne ( Zyny zdobędzie  się 
aby prawo do dziecka swego przed w ie ­
k i  wydar te ,  lecz tym droższego w y w a l ­
czyć e bećby  of a r ą  najwyższą.

To jes t  btrona moralna pi wstania gór- 
noślą k ego, jego znaczen e ideowe, k tó ­
r e  nie zniknie ihcćby przez chwilę n a ­
wet gwałt  i przemoc t ryumfować misły.

Strona polityczna wypadków na G. 
Ś lą sku  w lej chwili jeszcze niezupełnie 
irożc. jest  wyjaśnioną. J  duo jes t  pewni;  
NUffi iy  ej rowokowali ludni ść tol ską  G. 
S :ąski- brutalnie,  oni popibnei i  zrozpa­
czone cfifiiy 8 w ego ucisku do walki o d ­
ruchowej,  samorzutnej .

Że a te j  na G. Śląsku nie ty ła  przy­
gotowana,  to jeż  dz siaj sż nadto — p ra ­
wie rzećby s ę iheiało: niestety —  jest  
widoczne. Wszelka j a jnieudolniejsza a g i ­
tacja polska  p o t r a f i ł b y  zupełnie innego 
poszukać poparcia w Polsce, sformowała­
by szeregi  o<lutników', gotowych na pier 
wszy sygnał  do w kroczenia, nagromadzi­

łaby broń i amonicie,
N e nie było przygotowane,  bo nikt w

że zajęcie Slnska przez wojska sprzymie­
rzone umożliwią produkcję węgla.

T E L E G R AMY
C z a r n o g ó r a  — s a m o d z ie ln y m  

p a ń s tw e m .
W I E D E Ń — W edl e  n iepotwierdzonych 

wiadomości z Zurychu,  w Czarnogórze 
wybuchło powstanie republikańskie z 
główną siedzibą w Cetynji .

P o m y ś ln e  w ie ó e i  z  Paryża .
CIESZYN— Z  Paryża  donoszą, że w 

opinji Konferencj i  pokojowej zaszedł po­
myślny zwrat  dla nas  w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego.

Decyzja ma zapaść dziś i ma być dla 
nas korzys tna.

Rząd Denikina w o b e c  P o lak i.
W A R S Z A W A  —  Minis te rs two spraw 

zagrsn i izuych  otrzymało < d mii I ster - twa  
handlu i p rzemysłu rządu gen.  Denikina  
depeszę z oświadczeniem, że rząd polu.  
dniowej Rosji wita zapowitdź przyjazdu 
misji Rzeczypospolitej  i przysłania p i e r ­
wszego t ranspor tu  artykułów gospońar 
czych i z zapewnieniem ptmoey,  celem 
ułatwienia stosunków handlowych między 

P o L k ą  a południową R is j ą .

Co dzień niesie-
Nie o tr z y m a m y  żywności 

z A m eryki.
Amerykańskie  dzienniki doneszą, że 

HooYer uważa  swe zadanie zaopatrzenia 
Europy  w żywraość za ukończone.  Fi i je 
żywnośc iowe mają  być zamknięte i w 
ciągu 2 miesięcy zlikwidowane.

Akcja zaopat rywania  4 mdjonów dzieci 
w Europie  będzie dalej prowadzona w 
cią u zimy.

Zdaniem HooYsra dalsze zaopa trywa­
nie się w żywność tyeh krajów,  które  jej 
potrzebują,  j e s t  kwes t ją  kredytu.

K ursy dla k o m u n istó w  p o lsk ich  
w Kijów.e.

„Glos Komunisty" z dnia 22 b. rn. 
podaje ciekawe wiadomości o otwarcie

na G. Slastu.w

Polsce  nie myślla o rewolucji  na Ś ląsku’ 
bo choć bolesną dla wszystkich była zwło 
ka,  spowodowana z: rządzeniem plebiscy­
tu, ’myśmy pdwni byli zwycięstwa.  Ale 
to właśnie pchało niem ów do coraz gor ­
szego srożenia się na Śląsku.

Pol i tykę Hersingów i towarzyszy d y ­
ktował  śiepy s t rach przed swobodn m 
wypowiedzeniem się ludu. Oni mimo 
sztucznie aranżowanych wieców czuli, j ak  
trzeszczą podstawy ich panowania na 
Śląsku i z drżeniem widzieli zbliżający 
się dzień, w którym wolny lud górnoś lą ­
ski k a r t ą  plebiscytową wyda w yrok  dzie 
jewy,  rozrywający pęta odwieczne.

Z tej obawy zrodził się piekielny olan 
prowokacj i  walki  i krwi rozlewu. F ur je  
bojowe miały się rozpę tsć  nad G. S lą s  
kiem, aby odwlec i uniemożliwić plebis­
cyt, a chytra in t ryg a  wyłania ła  z tego 
aż nazbyt  widocznie podwójnie swe obli­
cze: albo rząd polaki poprze powstanie 
i wtedy przedstawi się go jako działają 
cego przeciwko traktatowi i przeciw k o ­
alicji, albo zachowa neutralność,  a w t e ­
dy pi Wie się zbitym, obezwładnionym 
górsoślą?skora:  „Gdzież ta Polska,  na
którą liczyliście? Gdzież nedzieje wasza 
na pomoc państwa polskiego. Zawiedli ,  
zdradzili  was, więc nie warto się do nich 
zwracać,  zostańcie przy d< mokro tycznej 
ref ut lice prusko niem eckiej".

To jest niewątpliwie ukryta myśl 
przewodnia poli tyków berlińskich.

Ale  naród polski pokrzyżuje te pla­
ny zdradzieckie.

Naród ,  nie oglądając się na wielką 
politykę, da sukurs  i pomoc braciom 
górnośląskim, otwor  y serca swe i za 
świadczy gotowość do poświęcenia naj­
większego.

Wtedy  nowe węzły jedności  i soli­
darności  złączą G. Siąs-k z macierzą pol­
ską, a poczynania pruskich rnachiaweló*'  
odprysną  bezsiln e od pancerza w żsrze 
miłości bratniej  kowanego.

„Kur. Pezn."

w Kijewie,  polskich kursach  dla dowód 
ców c z e rw o n e j  J i rmj i .  N»  k u r ay  p r a y j m c -
wani są członkowie na moey legitymacji  
komunistycznej oraz poręczenia dwu z na ­
nych komunistów. Wstępujący  na kurs 
przygotowawszy powinni biegle czytać 
po polsku i po rosyjsku oraz cztery dz ia ­
łania. 2osiadający 4 klasowe wyksz ta łce­
nie przyjmowani będą na kurs  specjalny. 
P ie rwszy  zastęp słuchaczy m h ł  już opu­

ścić kursy w końcu lipca.

N o w e  wielk ie  przedsięb iorstw o  
am erykań sk ie .

W e d łu g  doniesień „Berner  Te gbl a t t "  
zawiązało  się w Gerewie  wielkie amery­
kańskie towarzystwo z ki kunas toma rai- 
Ijonstr.i kapitału zakładowego,  które z a ­
łożyć ma wielkie pismo codziennie, które 
ma być redagowane  w trze b językach: 
f rancusk im,  angielskim i niemieckim. Ce« 
lem 4»iŁma mu by ć zwali zanie boiszewi 
zmu i socjalizacji Europy.

Płaca  n iem ieck ich  robotn ików
we F r a n c j i .

Wśród wielu warunków,  na mocy k tó ­
rych robotnicy niemieckiej  Aust rj i  p ra ­
cować mają koło odbudowy zniszczonej 
części F ranc j i ,  omówiono lakźe i warun­
ki płacy. Robotnik, który nio ma za sc -  
bą żadnej  p rak tyki ,  pobier ma dzien­
nie 12 fr. robotnik zaś ru tynowany 15 
f r , z czego dwie t r  ie przeznaczone 
będą na u trzymanie  r  bo va, jedną trze­
cią zsś o trzymywać ma  w a r o n a c h  ro ­
dzina pozostała w Aust rj i ,

Zgon tw ó r c y  projektu s tw orzen ia  
„M itteleuropy".

„Sonn und Montagszeiuipg® donosi z 
Berhna ,  że zmarł  tam w wieku 34 lat 
Fr y d e ry k  Neumann,  znany ze swego po­
mysłu „ M t t e l e u r o p y a.

Polska  i Lenin,
„ L a  Tribune de Genewa* podaje 

pod tym tytułem następujący c ieka­
wy artykuł:

„Biuletyn Rosji",  rzuca W swym e- 
8tatnim numerze oskarżenie  przeciwko 
Po h ce ,  k t ó r e — zdaniem nas /e ra—powinno 
wy woleć pewne wrażenie  wśród polaków

Twierdzi  on mianowicie,  że polityka 
Polski  j e s t  nie tyle skierowana,  p rze­
ciwko bolszewikom, ile przeciwko Rosji.
I  dodaje: Rzec można nawet  ż i  aby ją  
zwalczyć, przywódcy Polsk , u ihoizącej  
za demokra ty*mą,  me powstrzymają się 
nawet  przed sojuszem z bolszewika n i .— 
Pomimo, że fakt  ten wydaje się niemo­
żliwym, pogłoski « ewym sojuszu krążą 
uparcio od pewnege  cza u.

Pewien odłam prasy rosyjskiej o k r s -  
ś l i  nawet ceuę tego sojaszu,  któ-ą ma 
być gube rn ia  Chełmska,  różne ,  częśni 
P idola ,  Gil ieja Wschois ia  i k i lk i  okrę  
góW Białej Rusi i Li twy.  Dodaje,  że za 
pośrednictwem kur jarów i t elegrafów 
bez dru tu  bezustannie obydwa państwa 
porozumiewają się, że wojna między 
niemi je s t  pozorna.

Jeden  z czerwonych dzienników r o ­
syjskich po twierdza tea fa k t  pisząc; Ze 
st rony Polski  republice sowietów nie 
grozi żadne niebezpieczeństw*. Władza  
sowiecka wi* d ibrze, że z tej s t rony 
ni o potrzebuje obawiać się trudności.

„B ulatyn Rosji" aie wie. czy oskur - 
żerna t:- są s lmzne,  Ie z żąd \  wyjaśni ń 
i t o t e m  wierni,  że polityka polska w sto­
sunku do Rosji wydaje się streszczać, 
jego zdaniem w sposób następujący:  — 
wzros t  jej keszLni .

Nia tyłka  zajmuje ona,  a b s i e r ae  pro- 
v. incje Białej  Rust— przez wajska  polskie 
żajęty został  Mińsk— L twy i Gnlioji, ale 
t akże polonizuje t  zapałem te prowincje. 
Po ls ka  wie,  że sowiety nie oprą się te­
mu, podczas gdy R-mja uie bo ls tewic ia 
oparłaby się tym odrywaniom, stąd pre 
aylekcja u k r y u  rządu polskiego dla ło- 

i tÓ W •
Stąd także projekty związku z sy tc 

raem drugorzędnych nam-.w, który o d ­
dziela sowiety od Europy cent  rainej ,  
p ro j ek ty  federacji  antyrosyjskiej ,  któ ej 
„Polska byłaby ś rodkiem".

K R O N I K A .
m asz d o d a te k  n a d z w y o z a j -

^ Z e  względu na ważność depesz  otrzy 
mnnvc.h przez nrs  wczoraj  w sprawie 
decyzji koalicji, która uchwaliła wysłać 
na Śląsk wojska międzyszojusznTSf, wy 
daliśmy dodatek nadzwyczajny „Kur je ra",  
który był rozchwytywany na ulicach Czę 
stochowy i rozszedł się w wielkiej licz­
bie egzemplarzy. Bardzo znaczna ilość 
.,Kurjsr&-‘ zawiezioną zastała aa po g ra ­
nicze Śląska.  _ .

W dodatku nadzwyczajnym zamieści 
l iśmy również szereg depesz, które zna j­
dą czytelnicy w surnerze dzisiejszym.

E cha a g o n u  ńp- W iinache.
W  posiedziałem uia„ąt«k Nmzuauice 

żegnał swoją właścicielkę. Smutez i zal 
powszechny ogarną ł  tych wszystki h, któ­
rzy znali nieboszizkę dowodem tego li­
czny u d z i a ł  w pogrzebie mies ;k \ńców 
wsi okelicznyeh i ii zuie przybyto o b y ­
watels two ziemskie.

Sp. zmarła znana była ze swojego gołę­
biego charakte ru ,  wyjątkowej uczynności 
i wielkiego m ł o d e r l z t a  w z ^ i ę d e n  ra j-  
bliższych pra .ow nik ó#  swego majątku,  
j ak i instytucji  Mm tro p i jn yah  nas .ego 
miasta, mięśzy innymi hojnie obdarzała 
Schronisko św. Antoniego dla paral i ty ­
ków, była poza tem dzielną sp łecznicz- 
ką-z iemianką,  a przytem dobrą obywa­
te lką  kraju,  w k t ó r j m  mieszka.

Przed kwestą 
„Ratujcie Dzieciu.

po raz czwarty już, odkąd wojna o- 
krutBe brzem ę niedoli zvralila na  naszą 
ukochaną Ojczyznę,  zwracamy s ę d o  W a s  
z tym samyui błagalnym wołaniem:

,.Ratu cie Dzieci".
Gdy bowiem gdzie in i i i* j  przycichły 

gromy wojenne, a wróg krzywdziciel ,  po 
kouany, oczekuje zasłużonej kary,  na zie­
miach polskich me zakrzepła krwawa po­
wódź i z t rzech stron wyciąga ją  się ku 
nam wraże szposy,  ża-inn łupy, którym 
przeciwstawić musimy najprzedniejsze si­
ły narodu kosztem pra iy  około, wskrze­
s z a n a  potarganego  życia. W tym wzbie­
rającym ustawicznie morzu niedoli,  ko­
muś jeżeli uie matkom naszym w pier 
wsz ru rzędzie groz i  pochłonięcie? Csy-  
hająeege na nas wro g i  odeprze bohater  
s ł i  zsłuierz polski, zachwaszczone pola 
u p r i w i  nieugięta wytrwałość wieśniaka,  
aniszesoue wasztaty pracy wznowi tw arda  
dłoń robotnika poLł iego ,  zbnrzone wsie 
i miasta odbuduje zb i - rowy wysiłek na-
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Odezwa do ludności m. Częstochowy.
W chwi l i ,  g d y  le je  s ię  polska krew na Śląsku i trzeba aby c a ł y  

Naród b y ł  z jednoczony ,  dziś t łu m ,  z ło żo n y  p rzesz ło  z 2 0 0 0  ludzi ,  zeb ra ł  
s ię n i e sp od z iew an ie  } rzed Urzędom P o w i a to w y m  i tu demonstrując,  u s i ­
ł o w a ł  wtargn ąć  do wnętrza.  P rzem o w y  i ostrzeżenia p o z o s t a w a ły  bez  
skutku, a gdy  w k o ń e u  t ł u m  przemocą już w d z ie ra ł  s ię  do wnętrza,  na . 
rozkaz Nacze ln ika  Policji  policja dla odstraszenia d a ła  k i lka naśc ie  strza-  ™0I
ł ó w  k a r a b i n o w y c h  w górę.  W tym sam ym  czasie  p a d ł y  także s t z a ł y  re- poblać furnia 11 kq. u n a r y  powyższe zusm
'vo lwernwe od iedneffo v których śmiertelnie  ugodzony zo s ta ł  jeden z ty przekazane aa ręce skarbnika Komite 
m anifestantów i  g ł o w ę .  W sprawie  tej na tychm iast  k a z a łe m  w d r o ż y ć  10 e ^ ^ i e g o  P . B Ja s i k i .w ic za .

ś ledztwo

W G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K 1 E M

IW. SŁOWIKOWSKIEJ
K o ś c i u s z k i  2 4

E g z a m i n y  w s t ę p n e  i  p o p r a w k o w e  r o z p o c z n ą  się d n i a  28  b.  m , z ap i ­
s y  od 15 go b. m.  l e kc j e  dn ia  1 w rz e ś n i a .

K e z ł o w ssy  w  Z ie lo  nej  D ą b r o w i e  2 
10 k o r c y  k a r t o f l i ,  po t en  
k o m i t e t  G ó r n o ś l ą s k i  z eahce  

O f i a r y  p o w y ż s z e  zos t a -

O strzegając  j eszcze  raz lu d n o ść  z powodu stanu w y j ą t k o w e g o  i s ą ­
dów d o r a ź n y c h  przed t łu m n c m  zgromadzeniem s ię  i mani fes towaniem ,  co 
niestety ,  m o g ł o b y  przynieść  tak pożądaną korzyść  dla odwiecznego w r o ­
g a ,  z w r a c a m  się  z prośbą do uświadom ionych  robotn ików,  aby w tej tak 
ciężkiej  c h w i l i  dla Narodu P o l sk ie g o ,  g d y  w sąs iedztwie  leje s ię  bratnia  
k r e w  Ś l ą z a k ó w ,  w p ł y w a l i  uspakajająco na swoich tow a rzyszy ,  ze swej  
s trony zaś z ap ew n iam ,  że s tora lem  się  i staram usi lnie  0. jak najszybsze  
okazanie  p om ocy  bezrobotnym.

C zę s t o c h o w a ,  dnia 27  sierpnia 1 9 1 9  r.
Komisarz  Rządu na pow.  Częstochowski .

S CHRZĄST0WSK1.

f o d u ,  » le  k t o  w y r w i e  ze s z p o n ó w  śm i e r c i  
dz i ec inę  po l s ką ,  k tó r e j  m a t k a  ni  p o k a r  
Olu z d r o w e g o ,  ni o tu l en i a  n a l e ż y t  g o  d t ć  
m e  m o ż i ?  K t o  oca l i  t s  t y s i ą c e ,  d z i e s i ą t ­
ki t y s i ęcy  m ł o d o c iu n y c h  l a t o ro ś l i ,  k t ó r e  
s t an ów  i ą  r ę k o j m  o m oc y  i  z d r o w i a  s a m  - 
t w y c h w s t s ł e i  P c l s k i ,  a k t ó r e  g a s n ę  z  g ł o ­
du  1 w y n i s z cz en i a ?  T y l k o  W y ,  W y ,  w 
k tó rych s e r c a c h  zna jdz i e  o d d ź w i ę k  n a s z e  
blaganif:

, ,R a t u j c i e  D z i e c i " .

R a t u j c i e  r a ł e  poko l en i a ,  k t ó r e m u  b ez  
W a s z e j  po m oc y  g ro z i  n i e c h y b n a  z g u b a .

A  czy d os ze d ł  do  W a s  g ło s  m ę c z e a -  
b ikó w Z e m  K r a s o w y c h ,  k t ó r e  z g ó rą  od

C z ę ś s i o w a  l ik w id a c j a  b e z ­
r o b o c ia .

M n i s t e r s t w o  P r a c y  i O,dok i  Sp o ł e cz  
uej  pod a j e  do  w i ad o m oś c i ,  iż z rac j i  b r a ­
ku  o d p o w i e d n i e g o  k r s d y t a  o r a z  w ce lu  
u l ż e n i a  S k a r b o w i  P a ń s t w a ,  p r z ec i ą żo  ie- 
m u  o l b r z y m i ą  s u m ą  w y d a n y c h  z a p o m ó g ,  
a k c j ę  W y d z i a ł u  N ie s i en i a  P o m o c y  d la  
B e z r o b o t n y c h  za cz ę t o  o g ra n i c z a ć  wyłącz-  
■ie d l a  m i e j s co w o śc i  n a j b a r d z i e j  d o t k n i ę ­
t y c h  nę  I zą  bez roboc i a .

'  Obeo n i e  z a p o m o g i  w y d a w a n e  s i  t y l ­
ko  t y m  b e z r o b o t n y m ,  k t ó r y m  now a  k o n ­
t r o l a  u d o w o d n i  b r a k  ś r o d k ó w  do e g z y ­
s t enc j i .  .

Do k o n t r o l i  t e j ,  p r z ed s i ę w z i ę t e j  n a

Życie kraju.
U j ę c i e  a z p i e g ó w .
, ,K u r i e r  Z a g ł ę b i a "  donos i ,  ż w  S o ­

s n o w c u  s c h w y t a n o  c z t e r e c h  o s o bn ik ów ,  
dwóch  p r z e b r a n y c h  by ło  za h a l l e r c z y k ó w  
w  m u n d u r a c h  ż o łn i e r s k i c h  w c z a p k a c h ,  
w u p r o g ó w k s c h  oraz  dw id  kob i e ty .

’W c z o r a j  a r e s z t o w a n o  p i e ć  o sób  p o ­
d e j r z a n y c h  o s z p i ego s tw o .  U  j edne j  z n a ­
l ez iono  p r z e s z ło  80  t y s i ęc y  m a r e k  u d r u ­
g i e j  3 4  t ys i ęcy.  P i e n i ą d z e  p r z e z n a c z o n e  
b y ł y  p r a w d o p o d o b n i e  na  ag i t a c j ę ,

W  r o z m o w a c h  w o b ec  s z p i e g o s t w a  n a ­
le ży  s i ę  m  eć n a  o s t roż no śc i .

Z a t r z y m a n i e  n i e m c ó w .
„ R o z w ó j "  p i 8ze: T r a n s p o r t  z g ó rą

10 00  o só b ,  p ru s k i c h  p o d d a n y c h ,  k t ó r z y  
mie l i  w y j e c h a ć  d s  N i e m i e c  w ty c h  d n i a ch  
z o s t a ł  z po w o du  za j ś ć  ś l ą s k i c h  na  n i e o ­
g r a n i cz o ny  czss  w s t r z y m a n y .

S p a d e k  c e n  w  W a r s z a w i e .
N a  r y n k a c h  r o t u j ą  d a U j  s p u d e k  cen 

b i e l i z n y ,  zw ła s zcz a  d a m s k i e j ,  m a t e r j a ł ó w  
n a  ©kryc ia  j e s i e n n e  i z im o w e ,  k tó r yc h  
ce n y  są  j u ż  o p e ł o w e  n iz sze  n i ż  w s ez o ­
n ie  r. uh.

H e r b a t ę  m o ż n a  j uż  dos t ać  po 18 mk .  
z a  f un t ,  z no w y ch  t r a n s p o r t ó w  ś l edz i e

s p r z e d a w a n e  s ą  po  1 rak.  z a  s z t u k ę ,  
c e n a  s a r d y n e k  bez  zmi any .  C e n i  z i e m ­
n i a k ó w  o b n i ż y ł a  s i ę  od  p r z e sz ł ego  t y g o ­
dn i a  o  po ło wę .  Z  p o w o d u  s p a d k u  cen,  
c e b u l ę  s p r z e d a j ą  ob ec n i e  na  pudy,  nie 
z a ś  na  w iązk i ,  j a k  d a w n i e j .  C e ny  św iec  
ob n i ży ły  s ię do  38  rak.  za  pud .  S t a n i a ł  
równ>eż ba rd zo  z n a cz n i e  c h l o r e k  do p r a  
ni a.

Wieści z Wilna.
( K o r .  wł.  „ K a r j e r a  C z ę s t o c h o w s k i e g o " ) .

W  n i edz i e l ę  o b r a d o w a ł  w iec  z w o ł a n y  
p r ze z  S l r a ź  K re so w ą ,  k t ó r y  z g r o m a U i ł  
9 3  d e l e g a tó w  w łośc i an ,  p r z e d s t a w c i e l i  
z w y b o r u  w s z y s t k i c h  p o w i a t ó w  w i l e ń ­
ski ch .

W i e c  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  z a  p r z y ł ą c z e ­
n i e m  S'ę do  P i  lski 1 u c hw a l i ł  p r o t e s t  p r z e ­
c iw k o  nowe j  d e m a r k a c y j a e j  l i nj i ,  k t ó r a  
m a  być  p o s u n i ę t a  w s t r o n ę  W i l n a  t ak ,  
że g m i n y :  M uś a ik i ,  S - y r w i n t y  i M e j s z a -  
g o ł a  m a j ą  p oz os t ać  p o  s t r o n i e  
l i t ewsk i e j .

Z e b r a n i  na z j e ź dz i e  dek -g ac i  od p r z e ­
sz ło  2 0 0  t y s i ę cy  k a t o l i k ó w  g o r ą c o  też  
p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w k o  n a r z u c a n i u  o b c e ­
go j ę z y k a  w kośc i e le .  C h o d z i  t u  o j ę z y k  
l i t e w s k i ,  w k t ó r y m  n i e k t ó r z y  k s i ę ż a  o d ­
p r a w i a j ą  d o d a t k o w e  n a b o ż e ń s t w a  i g ł o ­
s z ą  ka z a n i a  w p a r a f j a c b ,  g d z i e  z a l e dw ie  
k i l k a  r o d . i n  r o z u m ie  po l i t e w s k u .  Z j az d  
p o s t a n o w i ł  zw róc i ć  s i ę  do b i s k u p a  z p ro  
ś b ą  o n a z na c ze n i e  do  p a r a f j .  po l s k i c h  k a ­
p ł a n ó w  p o l a k ó w .

—  S  —

■ l t t O W  z .  e i u  1 . t u -  j  —  i    ~  U O  r --------------   ■ -
LOO l a t  by ły  p a s t w ą  u d r ę c z e ń  z a b o r c y ,  8 ze ro k ą  ska l ę ,  p o w o ła n e  z os t a ły  F a ń s t  
iw ieżą  o t  a r ą  o k r u c i e ń s t w ,  o j a k i c h  ś w i a t  WQtve y j n ę d y  P o ś r e d n i c t w a  P ra c y

nie s ł y sza ł ,  ob ec n i e  z a ś ,  o d z y s k a n e  m ę ­
s t w e m  żo łn i e r z a  po l s k i e go ,  w o ł a j ą  k u  
n a m  r c zp oc z h  w i i :

R a t u j c i e  n a s ,  r a t u j c i e  d z i e c i  n a s z e !

W  i s toci e zda w a ł o by  się, że s z a t a n y  
zmów i ły  s ię ab y  t a m  d o k o n a ć  t ęp ic i e l s -  
k i e g o  dzi e ł a .  C a ł e  ob sz a r y  z a m i e n i on e  w  
pustyn ię ,  w ię k sz o ś ć  wsi  i s  ó! c e ł s o w i c i e  
l ub  czę ś c i owe  w y l u d n i o n s , zg l i s zcza  t y l ­
ko ś»  i a d c z ą ,  że t a m  żyły i s to ty  l udzk i e ,  
pola i -hwa&ti ini  po ro s ł e ,  l asy  p r z e t r z e b i o ­
ne, i n w e n t a r z  u p r o w a d  ony ,  a n a w e t  p t a ­
c t w o  d z i e j e  z p r z e r a ż e n i a  w d .1 u c i e k ł o .

A le  w s z y s t k o  to  g a ś c i e  wob- c o g r o m u  
t i e d '  l i ,  j a k a  z a c i ą ż y ł a  nad  d k c ę n i e r L  
k r s s o w y m .  S ą  oko l i c e ,  g d z i e  an i  j e d n o  
^ i e c t o  n ie  z o s t a ł o  p r zy  z y d u ,  g d z i e i n ­
dzie j  o c a U łe  dz i e c in y  p e ł z a j ą  n a w p o ł  bez- 
ł ad n e ,  r a cze j  do k o ś c i o t r u p i  v,  n z do  
i s t o t  l u d z k i c h  p o d o b n e  z u t ę s k n i e n i e m  
" y z w o l e n i a  p r z e z  śm ie r ć  w y c z e k u j ą - e .  
Cz y  d z i w i e  więc,  że n i e t y lko  męczenn i cy  
k r e s o w i ,  a l e  n a w e t  z i m i a  k r w i ą  pi 

s i ą g ł a  i m o g i ł k a m i  dz i a t ek  p o k r y t a  b-a- 
g a :  B r a c i a  R o d a c y  gdziekolwiek j e s t e ś c i e  
®zy w W i e l k o p t t l s c e ,  c»y M a l o n o lm e ,  czy 
*  Ga l i c j i ,  n a  L ' t w i e  l ub  na  Rus i ,  w E u -  
f o p i e ,  czy  za  m o r z a m i ,  o i l e  w  p i er s i  
W a s z e j  po l s k i e  s e r c e  b i j # ,  na  B o g a

R a t u j c i e  D z i e e i .

R a t u j c i e  t e ,  k t ó r e  j e s zcze  ocal i ć  m o ­
żn a ,  aby  u i e  z m a r n i a ł  t e a  Bkarb  ż yw y  
d l a  u k o c h a n e j  B e l s k ' .

G dy  w ię c  w d n i a c h  k w e s t y  o d  7 — 14 
Wrześn i a  p r zy bę d z i e  do  W a s  k w a s t a r z  
l ub  k w e s t a r k a ,  pomni j c i e ,  że  to  po l ska  
d z i e c in a  w y c i ą g a  ku  W a m  d r ż ą c e  r ą c z ę ­
t a  i b l a g a  p r zez  1 y

R a t u j c i e !

W s z a k  j ą  u r a t u j e c i e ,  —  t - g o  chce  B ó g  
i O jcz yzn a .

S z c z ę ś l i w e  o c a l e n i e .
W  poc iągu  i d ą c y m  z W a r s z a w y  do 

g a t n i c y  z r e k u t a m i ,  r e k r u t  10 p u łk u  p i e ­
c h o t y  M a r j a n  G r o c h o w s k i  zo s t a ł  p os t r ze -  
n y  w w a g o n i e  t o w a r n w w y m  p rz ez  e s k o r ­
t o  ą c e g o  ż o ł n i e r z a  k o m p a n j i  g a r n i z o n o ­
we j ,  >,tóry p o d n o s z ą c  s i ę  ( g d y ż  l eża ł  n a  
p e d ł o d z e ) ,  s t u k n ą ł  k a r a b i n e m  i w 
sp ,  s o b  s p o w o d s * a ł  w y i t r z a ł  K a l »  t r  fi- 
ł  G r o c h o w s k i e g o  w p r a w y  po l i c z ek  pod 
o k i e m  i ? . ł*maw-zy  kość  ł ą - z ą  ą c za lo  z 
po l i czk iem t r a f i ł a  w no s ,  / g i u < b o t a ł a  
ko ść  r . o s ową  i w y s z ł a .  G r o c h o w s k i  w y le -  
c z y ł  s i ę ,  j e d n a k  na  p r a w e  u ho  og łuch ł .

N ow y k in em atogra f
D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  pe w ien  p r z y o y s z  

z Ro s j i  z a m i e r z a  o tw o rz y ć  w  j e d . y m  w 
d o m ó w  ś r ó d m ie ś c iu  >»ielki k i n e m a t o g r a f .
W  t iwi  ce lu  p r o w a d z o n e  s ą  p e r t r a k t a c j e  
7. p r z e d s i ę b i o r c a m i  w spraw ie  p r z e r ó b k i

domu i t. P- , . , ».
W i d o w n i a  n o w e g o  k i n e m a t o g r a f u  m a

mieś c i ć  70® osób .

T ego  je s z c z e  n ie  było.
W i d - i e l i ś m -' już r ó ż n e  p r e m  j a  d o d a -  

d ^ w a n e  ? aiz.npi ł-'-iei b e z p ł a t n i e  w p o s t a ­
ci k i - r c iuubów i i nn yc h  d o d a t k ó w  w ch l e  

h i r . W c Z-.-aj  j e d n a k  0 . B ą b e l k i  p rzy-  
nió.-ł 11- m . . / m n n d s H u k  z w y p a l o n e g o  p a ­
p i e r o s a .  z a l e z i  >• y w c u k r z e ,  n a b y ty m  
w s k l e p i e  D c p .  ż y w n .  p r i y  f a k r y e e  P e l -  
t z e r ó w .

Nie ,  t e g o  j e s  cze r.ie by ł e .

A w a n t u r n ic z y  k o n t r o l e r
Nie  w sz y sc y  nas i  u r z ę d n i c y  Pa * s W0‘ 

mi w ie dza ,  j a k  fna l eżv  s i ę  z a c h o w y w ?  j 
w z g l ę d e m  pnbl i  -znoś -i i j a k  s z ano w a  
s i eb i e  i god  ość  n r r ę d n i k a  po l sk i ego .

Do  t a t e g o r j i  t-s^o ro d z a j u  j e d n o s t e k ,
k t ó r e  n a ' e t y  o su n ą ć  s t a n o w c z o  od  Pr l * 
n ien  a  i bowi iązków,  n a l e ż y  k o n t r o l e r  h u e  

t ó w  w  po c i ą ga c h  o s o b o w y c h  kolas W-  **• 
i r e j a k i  p. Raonyńsc i .

B i l i ś m y  ś w ia d k a m i  j a k  u r z ę d n i k t ó w  *a ‘ 
cbowyw-a ł  *ię w z g l ę d e m  pub l i c znośc i  
w p r « s t  b r u t a l n i e  w  czas i e  j a z d y  pcc i ą go  
z W a r s z a w y  d o  C z ę s to c h o w y .

F a ł s z e r z e  m o n e t  p r z e d  s ą -
d e m .  ... .

F a ł s - e r z e  śO m a r k ó w e k  s t a w i l i  
p r z e d  s ą d e m  ogry^c-wym w S o sn ow łU .  P o  
z b a d a n i u  s p r a w y  s k a z o m  z e s t i l i :  J u l i a n
T n a z y ń  ki  na  10 n i ‘ 8. w ięz i en i a ,  A b r a m  
B r i n e r  n» 8  mie s . ,  W ł a d y s ł a w  Ju r e« *a »  
na # m i s s .  i F e l i k s  J a n i k ,  f o t o g r a f  na  2 
mien,  w ięz i en i a .

OFIARY
&a p o m o c  d la  b r a c i  ś ląz ak ó w *

Od p. M. J a n o w s k i e j  m k .  50.
N a  r ę ce  k s  W .  K n e b l e w s k i e g o  z  ł o ­

żono  n a  r z e *z  G ó r n o ś l ą z a k ó w  n as t ę pu j ą*  
cc i f i < r y :  p. S p i e - o w a  5 0 0  mk . ,  d o b r a
C h r z ą s t ó w  100 mk  ■ 1 w e r e k  m ą k i ;  p. 
M a ń k o w s k a  lO  ruf ,  p. D - i e r z b i e k i  4 0  mk.  
Ks .  E  K r y  l i s k i  2 O r b . ,  p .  T y m o w s k i  
2 0 0  rb . ,  ks .  S i e m a s z k o  20 rb ,  p. C z a ­
p l i c k a  40  > b , p.  M Cz ap l i ck a  5 rb . ,  p. 
S z w a j c e r  2 0 0  rb .  P o n a f t o  d e k l a r o w a l i

Krwawe zajścia w Częstochowie.
C z ę s t o c h o w a  b y ł a  w cz o r a j  w i d o w n i ą  

za j ś ć ,  k t ó r e  t y m  r a z e m  z a k o ń i z y ł y  s i ę  
roz l ewem krwi .

N ' e  c h c e m y  aż  do czasu d o k ł a d n e g o  
zbadan iu  s p r a w y  w s k a z y w a ć  w inn ych  i 
p o p r z e s i a j e o i y  n a  p r z e d s t a w i e n i u  f ak tó w ,  
w e d i u g  z a s i ą g i r ę t y c h  p^zez n a s  z e z n a ń  
ś w i a d k ó w  za j ś ć  i s k r e ś l e n i a  i ch  o p in j i  
c  w y d a r z e n i a c h .

Przyczyna niepokoju.

J u ż  od r a n a  opczę ły  s i ę  g r o m a d z i ć  
n a  mie śc i e  w o k o l i cy  A ' i ° i  I I I  g r u p k i  ro 
b o tn i k ó w  z ro b ó t  pu b l i c zn ych  w pow iec i e  
k tó r e  r o z p r a w i a ł y  żywo na  t e m a t  za po ­
m ó g ,  k t ó r e  w o g ó l ne j  s u m i e  m b .  2 0 0  t yś .  
miel i  o t r z y m a ć  ro b o t n i c y .  W  ce l u  ro z d z ' a  
ł u  te j  s u m y  r o b o t n i k o m  m i an o  w r ę c z y ć  
o d p o w i e d n i e  l e g i t y m a c j e ,  j a k  t o  o p i e w a ł y  
o g ło ś z e n i*  P a ń s t w o w e g o  b i u r a  poś  r e d -  
n i s tWa p ra cy .  J e d n a k ż e  o g ło s z e n i e  t e ,  roz  
l ep ione  c a  m u r a c b ,

z e r w a ł a  j a k a ś  t a j e m n i c z a  r ę k a .

P i d n i e c e n i  r o b o t n i c y  w  zn a cz n e j  l i c z ­
bie  uda l i  s i ę  p r z e d  g m a c h  b u r a  k o m i s a ­
r za  R z ą d u ,  d o m a g a j ą c  s i ę  a b y  p k o m i ­
s a r z  w ys z ed ł  d o  r o b o t n i k ó w  i p r z e d s t a ­
wi l i  p r z y t e m  r ó ż n e  ż ą d a n i a  w s p r a w i e  r o  
b ó t  i z a p o m ó g .

Z a z n a c z y ć  na leży ,  że  r o b o t n i c y  n a  o 
t r z y m a n i e  t y e h  zapo  - ó g  l iczyl i  w ie l ce ,  
s ą d z ą c ,  że s k o r o  na d e jd z i e  t e r m i n  w y p ł a ­
t y  o t r z y m a j ą  p i e n i ą d z e  i b ę d ą  m og l i  n a ­
b y ć  p r o d u k t y  ż yw no śc io w e .

S k e r *  p .  k o m i s a r z  R z ą d u  o ś w i a d c z y ł ,  
iż n ie  ra -że r o z m a w i a ć  z t ł u m e m  l ecz  j e ­
dyni© z d e l e g a c j ą  w ś r ó d  z e b r a n y c h  p o ­
w s t a ł  n iepokó j .

P o  p r z e m ó w i e n i u  p.  Ż e b r o w s k i e g o  
w szc zą ł  s ' ę  t u m u l t .  P r z y b y ł a  po l i c ja  u s i ­
ł o w a ła  u s p o k o i ć  z e b r a n y c h ,  o s t r z e g a j ą c ,  że 
bę dz i e  z m u s z o n ą  z ro b i ć  u ż y t e k  z  b ron i  
p a l n e j .

U s p a k a j a n i a  po z o s t a ły  b ez  s k u t k u  i 
w ó w c z a s

p a d ł y  s t r z a ł y  k a r a b i n o w e

k t ó r e ,  j a k  o t em  ś * i a d c  ą  o k a l e c z e n i a  
d r u t ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  i m u r u  p r z e c i w ­
l e g ł e g o  d o m u ,  s k i e r o w a n e  b y ły  w gó rę .

P o w s t a ł  p o p ł o c h

w re s z c i e  u j r z a n o  n a  z i e m i  t r z y  o sob y .  
T łu m  p i e r z c h n ą ł .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  r a n n y ­

mi  s ą  d w a j  męż cz yź n i  i j e  I n a  k o b ' e t s ,

D o  s z p i t a l a

od w ie z io n o  r a n n y c h  s a m o c h  ; dem h a l l ? r  
c z y k ó w  i d o r o ż k ą  a  u l i c e  zo s t a ł y  o b - t a -
w iouo  w o j s k i e m .

K i * d y ś m y  się ud a l i  do  s z p i t a l a  N a j ś .  
Af.arji P a n n y ,  d ow ie dz i e l i ś m y  się,   ̂ że j e ­
d e n  z 2 -ch  mężc zyz n  r a n n y c h ,  s t r ó ż  j e t -  
n e g o  z d o m ó w ,  k t ó r y  p r z ec h od z i ł  u l i c ą  
6 e \  D ą b r o w s k i e g o ,  idąc  do b i u r a  m e l ­
d u n k o w e g o .

S t r ó ż  t e n  d o  k ró t k i c h  c i e r p i e m a c n  
z m a r ł  w s z p i t ’a lc .  D r n g i ,  r a n n y  r o b o ­
tn ik ,  poz os t a j e  n a  k u r a c j i ,  a  k ob i e t a  z o ­
s t a ł a  n a t y c h m i a s t  o p a t r z o n ą .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  b a d a n i a  l e k a r ­
s k i e  w s i f i t a l u  i p r z e ś w i e t l a n i e  | p r o m i 6 -  
n i a m i  R o e n t g e n a  cza szk i  r a n n e g o  i z m a r ­
ł e g o  późn i e j  w  s z p i t a l u  s t r ó ż a  w y z n z a iy ,  
iż b y ł  on  t r  f iony n e  kul  1 f ca r ab iuową ,  
l eoz  k u l ą  z r e w o l w e r u ,  p r z y c w  u s t r z a ł  
p s ś ć  m u s  a t  z g ó ry  J ' k  n *m o ś w i a d c z y ­
ły w ład ze ,  po l i c j a  s t r z e l a ł a  j t - d j u m  w g o ­
r ę  i z k a r a b i n ó w .

W o b e c  z e z n a ń  j a k o b y  w  j e d n y m  z o  
k i en  d o m u  n a p r z e c i w  g m a  hu  K '  l i s z r z a  
R z ą d u  u k a z a ł a  s  ę r ę k a  z r ew o lw er em  1
że s t r z e l a n o  w  s t r o n ę  t ł u m u ,  ł k o n a n o  ra-
wiz- i  w d o m u  nr .  3  p r z y  1 g en .  D ą ­
b r ow sk i e g o .  Rewiz j i  dok > ' a n o  n  niaz w 
m i e s z c z ą c y m  się t e m  g i f f i i a z j u n  ’j i y d o w -  
sk i m ,

N 1 p r o ś b ę  p,  K  u s a r z a  R ią d t t  z m u ­
szen i  myl iśmy vvs t iZj i uać  w y d a n i e  nume*. 
r u  „ K n r j e r a “ w ćefu  u m i e s i c z e n i a  o d s z w y  
do  l udnośc i .

C z ę s t o c h o w s k i  U r z ą d  S a n i t a r u o - O b y • 
c i a j o w y  n in i e j s z y m  p o d a j e  do 'Yi adomość i  
o gó lu e j ,  ze  z d n i e m  1 w r z e ś n i a  r ,b .  p r zy  
s z p i t a l a  d l a  w e n e r y c z n y c h  ch i- 
r y c h  ul .  W i e l u ń s k a  56  ŁO-staje o t w a r t a  
p r z y c h o d n i a  d l a  c h o ró b  s k ó r n y c h ,  w e n e ­
ry czn yc h  i k o b i e c y c h .

P r z y j ę c i a  o d b y w a j ą  się b e z p ł a t n i e  
t v m e z a s o w o  w p o n i e d z i a łk i  i ś r o d y  d l a  
m ę ż c z y z n  o d  10  do  1 w p i ą tk i  z aś  
d l a  k o b i e t  od  g o dz .  10 do  12 ej.

N ac ze ln y  L o k s r z  U r z ę d u  
S i i i i t . - O o y e z a j o w e g o

Petrykat



146 k .  J h li  • 'iĄ ;,TL il-OW-- KI • I n k  sierpnia 27 1919 tr.kt

Różne wieści.
J s k  d o ż y ć  d o  s t u  lat?

Japoński dziennik „Dzidzi Szinpo‘‘ 
podaje 12  przykazań hygieny japończy­
ków, których ściśle trzymając się, zspe- 
w nlć  sobie można dojście do 1 0 0  lat. —  
Brzmią one tak:

1 ) Jaknajwięcej przebywa* na świe- 
żem powietrza.

2) Kładź się wcześnie do łóżka i wsta­
waj wcześnie.

3) S ypiaj  najmniej 6 godzin, a!e n i ­
gdy więcej nad 7  i pół godz'ny, a to w

ciemnym pokoju przy oknach szeroko 
otwartych.

4) Pijaj herbato i kawę tylko w bar­
dzo umiarkowanych iloś iach, wyrzecz 
się  zaś w zupełności tytoniu i alko­
holu.

5) Jadaj tylko raz na dzień mięso.
6) B ierz  io  ran o  ciepłą kąpiel.
7) Spał wszystkie swe jedwaMie sza- 

ty, a używaj wyłącznie tylko czyalo wel- 
riianych.

9) Co tydzień dozwól sobie jednego  
dnia absolutnego wypoczynku i w ciągu 
tego dnia wstrzymaj się nietylko od pra-Sm,:

cy ale i od pisania i o-ytania czegokol­
wiek.

9) Jeżeli jesteś bezźennym, weź sobie 
żonę.

10) Jeżeliś wdowcem, wyszukaj sobie 
natychmiast drugiej.

11) Nie przemieszkuj w zbyt ciepłych
pokojach.

12) Staraj się t i  organy, które przez 
wiek zużywają się lub wyezeipują, stale 
odświeżać i odnawiać, żywiąc się odpe-  
wioJnimi organami zwierzęcymi.

^ M ł i © Ź 5 ©  mi<*so k°ó sl£ia ul M ata 2

y m — M w m u i m K j w ti g
*  Dla własnej Rarzyśei

ogłaszajcie się
i  w „Kur jerze Częstecluwsklm"

O g ł o s z e n i e  kosz tu j e  n iewie le ,  a 
p rzynos i  zysk  wielokro tny .

mmmmmm
»  przynosi zysn
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O D E O N ”
i l r K R Z E M I Ń S K I E G O

slica Panuy M-s i» Nr. 27.

Program od wtorku 26 do piątk i 29 
Sie rpn ia

Ola d z i e c i  w e j ś c i e
wzbronione

’1
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Dramat życiow y w 5-eiu aktach, w wykonaniu wybitnych artystów duńskich.

N a d  p r o g r a m i

R Y W A L E * *  (Oryginalny dramat amerykański)

ANONS, Słynna polska gwiazda wkrótce ukaże się w rajna- pv V i P  i o  M  o  ó  fl t  Ir i
kinematograficzna « zrSSJJjT  1 wszym dramacie życiowym j ) U  i  i C J o  iyj. ę  i  a  t  A. I

lllllll WllllllllWWIiilllllllllH'1' I— IIH i llllllll

u

Teatr „ P A R Y S I  V9 u!. Panny Marji Ns 19.
P r o g r a m  o d  w t o r k u  2 6  d o  p ią tk u  2 9  s i e r p n ia  r b. w ł ą c z n i e .

SZAŁ MIŁOŚCI
Wybitny dramat amerykański w 5-ciu aktach wykonany przez słynnych artystów Nowo-Jorskich wytwórni Br, P a th e  w P aryżu .

N A D  P R O G R A M :  Dzienn k P ath e  w P aryżu  JMs 3 .Wyjazd W ojsk G en era ła  H allera z  F rancji.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p d d y r e k c j ą  J e r z e g o  B u e s i k i C e n y  m  e j s c  z w y k ł e ,

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5 po poi. w soboty o godz. 4 po poi. w niedzielę i św ięta  o godz. 3 p. p.

Biuro techn iczne
„ P R O M I E  Ń  ‘

II Aleja 30 telefon 24.________

W yk on yw a instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia s i ły  i przyłącze­
nia do sieci nrejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 
buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynam om aszyny , 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

Klasyczna szkoła tańców X .  K a s t e c k i e g n
t>. Art. bat. Ti‘*tr. R-ąd. Warsr.

Zawiadamiam W. P że lekcje wykładowe w kompletach, rozpoczynają & 
z dniem 2 września. Zapisy przyjmuje od 10—12 r. i od 5 —6 wiecz. w kkn lu  Stow. 
Aleja 1 9. Lekcje ogólne w czwartki,  niedziele i święta Lekcje wykładywe we w tor­
ki i piątki.

Począ tek  od godz. 7-ej wieczorem,
Udzielam specjalnie lekcji w zakładach naukowych

Ś r e d n i a  S z k o ł a  L e ś n a
p r z y  W y d z i a l e  L e Ś B y m  C. T. k .  w  W a r s z a w i e ,  P a c  T r z e c h

Krzyży Na 8
podaje do wUdomoiei, że zapisy aa rok szkolny 1919 | 1920 rozpoczęły się  

trwać będą do 4 września. Egzaminy wstępne 5 i 6 września 
po-zątek lekcji IO września./

Knrs szktly 3 letni. Przyjsowaui są kaadyćaci z przygotnwa iem 4 klaso- 
wem na podetawie egzaminu wstępnego, z język-’ p lskiego, arytmetyki, 

algebry i geemetrji w zakresie 4  klas .

Opłata roczna mk. 590. I n t e r m t u  p r z y  s z k o l e  n i e m a

| Stefan Puński §
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  S

H przyjmuje od 8 —11 r . i  0d 3 —7 wiecz
*5 Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  Na 5  Ł
8  (Piękna) 1 piętro

■ a»SS8KNE*A—f B B B « S I

Poktór medfoynf
E D W I N  P E T  3 Y K A T

b. lekarz kliniki Prot. Lossera
Choroby skórne I wensryszne 

Przyjmuje od 9 11 f od 3—7 godz. wiecz.
w  niedzielę i św ię ta  od 9 —12 godz, 

01. fi8n. Dąbrowskiego (Szkolna) 61 plgtro
________  w Częstochow ie

Komitet Nadzorczy T ow ar y 
s tw a  Kpedyłtwego

rn C z ę s t o c h o w y
podaje do wiadomości, że w n ie d z ie lę ,  dn. 31 
sLrpn la  1919 r. o godz, 3 po poi. w lokalu 
Własnym, odbędde się zwyczajne Zebranie Re- 
prezentan ów Towarzystwa, według nas tępu ją­
cego porządku dziennego: 1) Wybór przewo­
dniczącego, 2) Zatwierdzenia sprawozdania za 
dzioWiętnasty rok operacyjny, 3) Rozdzielenie 
czy e teg  > zysku; 4) Zatwierdzenie budżetu na 
rok 1919 5) Wybór 6 członków Komitetu i 5 
crlonków Dyrekcji, 6) Wnioski Stowarzyszo­
nych i Władz Towarzyst a, zgłoszone w myśl 
§ 77 ustawy.

Zebranie Reprezentantów, na zasadzie u- 
wagi do § 74 ustawy, uważane będzie za p r a ­
womocne bez względu na liczbę przybyłych
na nie pełnomoc n i k ó w . ________

Sdiswnia ż«l»za i emalje«*nia
3?ow. Akc. „Isnosskoff & Co“ były „Wulkan*' 
leszukuje niezwłocznie odpowie izralnego ma- 
g zyniera i urzędnika cechowego, obeznanego 
z pr wadzeniem tabeli, to jest obliczaniem 
zarobków i przyjmowaniem produkcji. Refle- 
ktanci zechcą z- łaszać się z piśmiennymi ofer- 
tami do Administracji fabryki
Z a r z ą d  K o o p e r a t y w y  p r a c o w n i k ó w  

m i e j s k i  h  i p a ń s t w o w y c h  
111 A leja  6 2

prosi  sw ych  cz łonków , ab y  zg łasza l i  sw o­
je le g i ty m a c je  żywnościow e dl* kontro li  
celem o trz y m y w a n ia  p roduk tów  k a r t k o ­
wy, li, o ra z  zab ie ran ia  k s ią ż e c z e k  u d m ł o -  
w ych. d i  soboty  sklep przez tydz ień  wy­
d aw ać  b ę d / ie  po 5  fua tó  v c u k r a  za 10,50 
mk. wszysibiiB członkom.

O r ó e z  te g  sk le p  posiada  i sp rze d a  
j e  w szy s tk ie  a r ty k u ły  dom ow e o u ży tk u ,  
o raz  c ideba  i, ?to. no 4 m k. b ’e h - ’<“ k.

Rozporządzenie obowiązujące
Na zasadzie art. 3 go punktu 1. usta 

wy z. dnia 25 lipca 1919 r. w przedmio­
cie zapewnienia bezpieczeństwa Państwa  
i utrzymania porządku publicznego w 
czasie wojny i na podstawie rozporządze­
nia Rady Ministrów z dn a 1 sierpnia  
1919 r. zarządzam oo następuje: S p o ży ­
wanie jadła i napojów w restauracjach 
wszystkich kategorji dozwolone jest jedy­
nie w sali ogólnej z wyłączeniem t. zw 
oddzielnych gabinetów. „

Winni przekroczenia niniejszego roz­
porządzenia ulegną karze więzienia do 
8  miesięcy bez zamiany na grzywnę  

Minister Soraw Wewnętrzny h 
________(— ) S. W o j e  e c h o w s k i

r  UołUMIJC Ol ę  i od 6-ciu do 10-ciu loka­
li po 2 lub 3 pokoje z kuchniami w obrębie 
ulicy D ojazd ,  Ale ja  l l - a  lub K oś c iu s zk i
Oferty proszę zgłaszać do biura Naczelnika 
Dystansu 3-go Drg. Żel. Państw, przy ul. Koś • 
ciuszki nr. 32._______________________________

M a m a s z y n a c h  E5FE
kłady pisma (dęknege, stenografjl,  buchalterjj 
korespondencji Kośeluszki 22 Nowicka 
Ł B ^ ^ ^ w s z e l  .lego rodzaju poleca specjalny 
6 * y * c  skład wyrobów nożoniczych
Aleja 35

skład wyrobów nożoniczych

P o t r z e h i i e robotnice d o k o p a ­
nia kartofli płaca 

akordowa i w naturze kartoflami, Wiadomość 
w msj. J askrów^_______ ______________________
f h  ~ n | | «  lnteligentua po zukuje posady 

zarządzającej gaapodarstwem 
do samotnej osoby może być na wyjazd. Wia- 
mość II Al ,ja nr, 41 Jędrzejczyk.

Wydawia A. Gmacho'wski l l -d  -k to r  K s  W .  K n e b l e w s k i .

O d b ito  w  D i u k a r n  „ U a & ja ło w ej”


